
WIARUS ' I

W ychodzi w e  w to re k , czw a rtek  i sobo tę 
II f ' t f l  w raz z b ezp ła tnym  dodatk iem  sobotnim , 
raf t y l i  P rzedp ł. k w a r t, w  ek sp ed y cy i 1 ni. 25 f., 

I w W I  nJ) j ,oozcje  ] m. 50 f., z odnoszeniem  do 
dom u p rzez ' listow 'ego 1 m ark ę  75 fen.

M Ó D L  S I Ę
Za og łoszenia p łac i się od w iersza p e -  

1 n  n  i  n  ji  l i  ty łow ego  15 fen., od rek lam y  40 fen. FI I 1 
i 1 K fi Li li 1 1 prenum erando . P rz ek ład  na  języ k  p o i-  KfiK

sk i b ezp ła tn y . L is ty  do R ed ak cy i n a leży  "  y, 
f rankow ać. R ękopisów  się nie zw raca.

D ziś: 5 B rac i P o la k ó w  ' O n j i R  -n~i —i - i

Ju tro :  D y d a k a  w . ± 3  O  W IS, 13.121, c z w a r t e k *1 1 1 4  T © O iT  S łońca w schód: godz. 7 min. 12 
J <*•<** A . Słońca  zachód:, god z i 4 m in, 16

ZZHS1 REDAKCYA . E K S P E D Y C Y A  i D R U K A RN IA  „W IA R U SA  P O L S K IE G O 44 znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole.

„W iarus Polski44 zapisany jest w cenniku pocztowym, (Zeitungs-Preisliste) strona 323, nr. 97.

P r z e d p ła t a  
gg^r- na listopad i grudzień.

„ W i a r u s a  P o l s k i e g o 44
wraz z bezpłatym dodatkiem religijnym p. t.: 

„ P o s ła n ie c  K a to l ic k i44
można zapisywać na miesiąc listopad i grudzień. 
Kto go nie zaprenumerował na cały kwartał,  
ten może go na te dwa miesiące' zapisać.

Przedpłata  na listopad i grudzień kosztuje 
na p o c z c i e  z odnoszeniem do domu przez 
listowego

1 markę 20 fen.;
w A j  e n  c y  a c h  „W iarusa Polskiego44 z od
noszeniem do domu również

1 markę 20 fen.;
w E k s p e d y c y i  zaś

80 fenygów,
jeżeli abonent sam przysyła po numer.

N a poczcie prosimy wyraźnie żą
dać: Zeitung W ia ru s P o ls k i  aus B och u m .

Każda poczta przyjmuje jeszcze przed
płatę- na

„Posłańca Katolickiego"
" na czwarty kwartał, z m z

„Posłańca Katolickiego44 można abonować 
osobno bez „W iarusa Polskiego44, a kosztuje 
kwartalnie ty lk o  5 0  fen y g ó w , z odnosze
niem do domu przez listowego 65 fenygów.

Kto nie chce abonować „W iarusa Po l
skiego44, niech zapisze sobie „Posłańca Ka
tolickiego44. Dobrą gazetę katolicką powinien 
czytać każdy Polak, a osobliwie ten, który się 
znajduje na obczyźnie.

Kto chce mieć wszystkie nu mera 
„Posłańca Katolickiego44 od początku, niech 
dopłaci na poczcie 10 fen.

Ekspedycya „Wiarusa Polskiego44 
i „Posłańca Katolickiego44

w  B o ch u m  (w Westfalii) Maltheserstr. 17a.

O niezależności Ojca św.
M ow a tv y p e w ie d a a n a  n a  w ie c u  w T o
ru n iu  p rzez  p o s ła  prof. F r . S ch ro ed era .

i (Ciąg dalszy.)
Zakładają klasztory ratując przez to ludz

kość, przechowując zdobycze sztuki, przemysłu, 
jakiemi zasłynęły wieki starożytne. Poparci 
głównie legionami mnichów, tych braci ofiary 
i poświęcenia, tych pionierów Kościoła, zwal
czają słowem Kwangielii surowość wieku, a 
bratając powaśnione narody, przeprowadzają 
wiernych, niejako jako karawany przez owe 
pustynie 7 i 8 wieku, a potem wśród wichrów 
w czasie upadku Karolingów.

W  tych to czasach, kiedy z upadkiem 
cesarstwa rzymskiego powstały rozmaite kró
lestwa! kierowała szczególniejsza Opatrzność 
wypadkami świata, tak iż Papieże 755 r. św ie 
ckie otrzymywali panowania, zyskując przez 
to wolność potrzebną wśród tak licznych pa
nujących. do wykonywania bez przeszkody 
swej władzy duchownej i utrzymywania po- 

8 w agi.
Dla uzupełnienia tego krótkiego poglądu

na najgłówmiejsze zasługi Papieży około Ko
ścioła i ludzkości, nie mogę zbyć milczeniem 
czasu walki najważniejszej o niepodległość 
Kościoła w wieku X I .  Jeżeli kiedy Bóg u- 
kazał dla ziemskich oczu naszych swą Opa
trzność, to wzbudzając w owym czasie wiel
kiego ducha w słudze swym Papieżu Grze
gorzu VII.

W  czasie owym święci kapłani, których było 
mało, uciekali na pustynie, aby płakać nad ze
psuciem ludzkiem. Duchowieństwo zależnein 
było od łaski świeckich, a kto z niego odzna
czał się pobożnością, okrzyczanym bywał za 
„ecclesianus44, za zwolennika Kościoła i uwa
żanym był za zdrajcę honoru cesarza H en
ryka IV, panującego wszechwładnie w środko
wej Europie.

Aby temu tamę położyć, nie zawachał się 
Papież Grzegorz VII, syn cieśli, wystąpić na 
arenę, gdzie grzech i gniew Boży zapanował, 
aby walczyć bez wytchnienia w potrzebie 
Kościoła i nieodłącznćj od niego cywilizacyi, 
aby zaopiekować się uciśnionymi, a prawdzie 
i cnocie dopomódz do zwycięztwa. Kochał 
prawość i umarł za nią na wygnianiu, ale 
wprzódy wygnał z kościołów frymarkę i roz
pustę i uwolnił Europę od wszechwładzy ce-. 
sarzów starego Rzymu, którą wskrzesić usiło- 
wano.

Przez uzyskanie wolności, wrócił Kościół 
do zdrowia, gdyż wyrziteonó' z : ciała jego 
wszystko to, co świeckim celom a nie sprawie 
Bożej służyło. — N a j  s p r a w i e d 1 i w i ej z niekato
lickich badaczy ocenił tę walkę, stoczoną o 
niepodległość Kościoła i cywilizacyą chrze- 
ściańską Gregorovius, który twierdzi, iż droga 
króla Henryka IV do Cauossy, aby tam Boga 
przebłagać za grzechy, była następstwem zwy
cięztwa moralnej przez Kościół reprezentowanej 
władzy nad dzikiem despotyzmem.

Dzięki tej niezależnej wyższości moralnej 
zyskiwał Kościół poszanowanie sprawiedliwych 
królów i wielkie posłuszeństwo ludów, które 
w nim jedną strażnicę praw Bożych i jedyny 
Hamulec na samowolę rządzców upatrywał. 
Bez tej powagi duchownej i niezawisłości sta
łaby się Europa prawdopodobnie — jak słu
sznie protestant Herder powiada — pastwą 
despotyzmu, pobojowiskiem wiecznej niezgody, 
albo może nawet pustynią mongolską.

Powszechnie uznano, że głównie Papieży 
i ich niezależności jest zasługą, że Europa nie 
została pochłoniętą przez Mongołów, Sarace- 
nów, Tatarów i Turków, Znane są zabiegi 
cesarza niemieckiego, gdy Turcy w roku 1683 
zagrozili egzystencyi cesarstwa, aby uzyskać 
pomoc Europy dla siebie; zabiegi te były da- 
remneini. dopiero na wezwanie Ojca św.. po
spieszył nasz bohater Jan  Sobieski, jako wierny 
syn Kościoła, na czele wyborowego rycerstwa 
polskiego, zadał cios śmiertelny przewadze isla- 
miztnu w Europie, a oswobadzając Wiedeń, 
ocalił cesarstwo niemieckie. — Słusznie więc 
powiedzieć można, że dokąd wpływ Papieży 
nie sięgał, tam rozpostarł ponownie swe pa
nowanie rnahometanizm i cezaropapizm, któ
rego najwyższą głową kościelną jest monarcha 
świecki. Nigdy, przenigdy nie byłby Kościół 
osięgnął tych błogich skutków, nigdy nie miał
by tej powagi i tego poszanowania u ludów, 
gdyby w tern błogiem działaniu był zależnym 
od władzy świeckiej. Papieże więc muszą być 
politycznie wolnymi. Przez wolność uzyskaną 
przez Grzegorza VII odzyskał Kościół właści
wy swój rozwój, swe uzdrowienie; bez tej *

wolności byłaby walka z Henrykiem IV utru
dnioną a może nawet wprost niemożliwą. Coby 
się było stało w późniejszych czasach z Ko
ściołem, gdyby nie byli wolni, niezawiśli i nie
ustraszoną odwagą ożywieni Papieże stawiali 
oporu świeckim włndzcom, żądnym nieupra
wnionej w ładzy? Zdegrndowanoby Papieży 
do roli Biskupów, a Biskupów uezynionoby 
nadwornymi kapelanami. A z odebraniem nie
zależności poniżonoby godność namiestnika 
Chrystusowego, zmniejszonoby połączoną z nim 
powagę Kościoła, gdyż Papież jest jego re 
prezentantem. a gdzie Kościół nie ma powagi, 
tam się wiernymi pogardza. Zatem w wolno
ści i niezależności Papieża spoczywa wolność 
katolików całego świata, a co za tern idzie, 
wolność ludzka w ogóle.

Dla tego niepogległość polityczna Papieża 
stanowi dla całego Kościoła zadatek niezawi
słości. ponieważ Papieża niezawisłe słowo 
wlewa otuchę w serca, ożywia siły duchowień
stwa a przez to samo i wiernych.

Nieprzyjaciele Kościoła czepiają się do
gmatu „nieomylności44, twierdząc, że jest on 
niebezpiecznym dla podstaw państwa w ogóle, 
bo Papieżom przysługuje rzekomo sąd nad 
sprawami politycznemu Jest  to zupełnie bez
podstawnym, gdyż dogmat nieomylności nie 
obejmuje spraw czysto politycznych: do uprawy 
pola kościelnego łączy się wszystko to. co z 
prawdziwem tj. chrześciańskiem umoralnieniem 
z uszlachetnieniem serca i duszy jest połączone. 
Do tego Kościół nigdy się tego nie zrzecze 
i zrzec nie może.

Wreszcie działalność Papieży opiera się 
tylko na prawie bożkiem, cała władza Papieża 
jest duchowną, i dla tego nie może bynajmnićj 
zagrażać państwu. Kościół uszlactniając czło
wieka, uszlachetnia równocześnie w nim oby
watela państwa, czy ten, który ma Boga w 
sercu i zachowuje jego przykazania, czy też 
ten, który co do sumienia swego jest własnym 
prawodawcą.

Gdzie interes świecki w7 sprawach wiary 
przeważa, tam często pomija się rzeczy fun
damentalne szczęścia społecznego, uważając je 
za mniej ważne i stopniowo dochodzi się wre
szcie do zupełnćj ignoracyi, stawia się własny 
rozum za czynnik jedynie rozstrzygający w tćj 
mierze. Jes t  to najprostsza droga do dojścia 
do tego punktu, gdzie sobie na końcu powie
dzieć można, że religia tylko dla prostego czło
wieka potrzebną, wykształcony bez niej bowiem 
obyć się może. Czy takie zapatrywania na 
religią utrwalić zdolne państwo, to każde dzie
cko szkolne odgadnąć potrafi.

(D okończenie n as tąp i.)

O nomiyacyi ks. pral. Stablewskiego
ita  s to lic ę  a r c y b isk u p ią

pisze „Schl. Ztg.44, znana z swej nieprzychyl
ne ści dla Polak ó w :

„Ze strony niemieckiej nie było już wąt
pliwości po rozmaitych oświadczeniach lojal
ności ze strony wybitniejszych Polaków co do 
narodowości przyszłego arcyb. gnieźnieńsko- 
poznańskiego. Dla tego wybór męża polskiej 
narodowości nie wywołał zbyt wielkiego wra
żenia. K>. prałat dr. Stablewskie jest uważany 
obecnie za Polaka umiarkowanego kierunku, a 
swe lojalne usposobienie objawił w niedwu
znaczny sposób tak w parlamencie, jako też 
niedawno na katolicko-polskim wiecu w T o-



W I A R U S  P O L S K I .

r u n i u .  W  k a ż d y m  r a z i e  m o ż n a  —  z a p a t r u j ą c  
s i ę  z c  s t a n o w i s k a  n i e m i e c k i e g o  —• u w a ż a ć  g o  
z a  j e s z c z e  n a j b a r d z i e j  k w a l i f i k u j ą c ą  s i ę  o s o b i 
s t o ś ć  n a  p o z n a ń s k ą  s t o l i c ę  b i s k u p i ą ' 4.

Z n a n y  k o r e s p o n d e n t  p a r l a m e n t a r n y  „ B r e s l .  
Z t g .44 p i s z e  w  te j  s p r a w i e ,  c o  n a s t ę p u j e :

„ P r z e d  k i l k u  d n i a m i  r o z e s z ł a  s i ę  p o g ł o s k a ,  
ż e  d e p .  k s .  J e ż d ż e w s k i  z o s t a ł  w y b r a n y  n a  to  
s t a n o w i s k o ,  l e c z  p o g ł o s c e  t e j  z s a m e g o  p o 
c z ą t k u  n i e  d a w a ł e m  w i a r y .  K s .  k s .  S t a b l e w -  
s k i  i J e ż d ż e w s k i  b y l i  t y m i  w ł a ś n i e ,  k t ó r z y  w  
c z a s i e  w a l k i  k n l t u r n e j  r e p r e z e n t o w a l i  s w o j e  
s t r o n n i c t w o  w  k w e s t y a c h  k o ś c i e l n o - p o l i t y c z n y c h ;  
r ó ż n i c ę  m i ę d z y  t y m i  d w o m a  m ę ż a m i  n a j l e p i e j  
m o ż n a  s k a r a k t e r y z o w a ć ,  g d y  s i ę  z a z n a c z y ,  iż 
k s .  J a ż d ż e w s k i  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  j e s t  P o 
l a k i e m .  k s .  S t a b l e w s k i  p r z c d e w s z y s t k i e m  k a 
p ł a n e m .  W y s t ę p o w a ł  011 k a ż d e g o  c z a s u  b a r 
d z o  o s t r o  i b y ł y  c h w i l e ,  w  k t ó r y c h  k a ż d y  i 
n i e  n a j m n i e j  011 s a m  b y ł b y  to  p r z y j ą ł  z  u ś m i e 
c h e m ,  g d y b y  m u  k t o ś  b y ł  p r z e p o w i e d z i a ł ,  ż e  
k i e d y ś  w y s t ą p i  j a k o  O s o b i s t o ś ć  m i ł a  r z ą d o w i  
n a  a r c y b i s k u p s t w o  p o z n a ń s k i e .  N i e  m o ż n a  a -  
t o l i  o d m a w i a ć  m u  ś w i a d e c t w a ,  ż e  n a w e t  w  
c z a s i e  n a j g w a ł t o w n i e j s z y c h  w a l k  z a w s z e  s t a 
r a n n i e  u t r z y m y w a ł  s w ą  g o d n o ś ć  k a p ł a ń s k ą  i 
ż e  n i e  p o w i e d z i a ł  n i g d y  n i c  t a k i e g o ,  o  c z e m b y  
n i e u p r z e d z o n y  p r z e c i w n i k  n i e  m u s i a ł  p r z y z n a ć ,  
ż e  m u s i a ł  t o  p o w i e d z i e ć  z e  s w e g o  s t a n o w i s k a  
n a r o d o w e g o  i k o ś c i e l n e g o .

P r z e d  n i e d a w n y m  c z a s e m  w y g ł o s i ł  011 m o 
w ę  p o l i t y c z n ą ,  w  k t ó r e j  w y r a z i ł  z a p a t r y w a n i a  
p o d o b n e  d o  z a s a d  p .  K o ś c i e l s k i c g o  i p r z e z  t o  
w  w y s o k i m  s t o p n i u  u ł a t w i ł  r z ą d o w i  d e e y z y ą  
c o  d o  j e g o  w y b o r u .  C z y  p o j e d n a w c z e  u s p o 
s o b i e n i e ,  k t ó r e  s i ę  o b j a w i a  o b e c n i e  u  z n a c z n e j  
c z ę ś c i  P o l a k ó w ,  p o t r w a  d ł u g o ,  t e g o  n i k t  z  c a ł ą  
p e w n o ś c i ą  p r z e p o w i e d z i e ć  n ie  m o ż e ; a l e  d o 
p ó k i  o n o  t r w a ,  n i e  m o ż e  r z ą d  n i c  l e p s z e g o  u -  
c z y n i ć ,  j a k  w y s t ą p i ć  z  r ó w n ą  p r z y c h y l n o ś c i ą .

Z m u s z a ć ,  a b y  p o ł s k o - k a t o l i c k i e  d u c h o 
w i e ń s t w o  b y ł o  p o d d a n e m  A r e y p a s t e r z o w i  n i e 
m i e c k i e j  n a r o d o w o ś c i ,  n a l e ż y  d o  o w y c h  ś r o d 
ków- m e c h a n i c z n y c h ,  z a  p o m o c ą  k t ó r y c h  k s i ą ż ę  
B i s m a r c k  s t a r a ł  s i ę  n a p r ó ż n o  r o z w i ą z y w a ć  
k w e s t y e  d u c h o w e .  M o ż n a  P o l a k ó w  p r z y t r z y 
m y w a ć ,  a b y  s i ę  w  s z k o l e  u c z y l i  p o  n i e m i e c k u ,  
w  s ą d z i e  i w  s ł u ż b i e  w o j s k o w e j  m ó w i l i  p o  

- n i e m i e c k u .  Z e  w z g l ę d u  n a  p a ń s t w o  n a l e ż y 
t e g o  ż ą d a ć  o d  n i c h  i z a r a z e m  d z i a ł a  s i ę  d l a  
i c h  d o b r a  w ł a s n e g o .  U s p r a w i e d l i w i o n e m  j e s t  
a t o l i  ż ą d a n i e ,  a b y  k a ż d y  z  s w y m  d u c h o w n y m  
p a s t e r z e m ,  a ż  d o  n a j w y ż s z e g o ,  m ó g ł  s i ę  r o z 
m ó w i ć  w  s w y m  j ę z y k u  o j c z y s t y m .  R ó w n i e ż  
u s p r a w i e d l i w i o n e m  j e s t  ż ą d a n i e ,  a b y  o b y w a t e l  
p a ń s t w a  p r u s k i e g o  p o l s k i e j  n a r o d o w o ś c i  m i a ł  
d r o g ę  o t w a r t ą  d o  z a j ę c i a  n a j w y ż s z e g o  s t a n o -
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w i s k a ,  k t ó r e  m u  c z y n i  d o s t ę p n e m  j e g o  u z d o l 
n i e n i e  i w y k s z t a ł c e n i e , ^ t b y  z a t e m  ż a d e n  k a t o 
l i c k i  d u c h o w n y  d l a  t e g B ,  ż e  s i ę  u r o d z i ł  P o 
l a k i e m ,  n i e  t r a c i ł  w i d o k ó w  z o s t a n i a  k i e d y k o l 
w i e k  B i s k u p e m .

K s i ę d z  A r c y b i s k u p " D i n d e r  n i e  s t ą p a ł  p o  
r ó ż a c h  i n i e  ł a t w o  b y ł o b y  w r e s z c i e  z n a l e ź ć  
n i e m i e c k i e g o  d u c h o w n e g o ,  k t ó r y b y  p o ż ą d a ł  p o -  
d o b n e d o  z a s z c z y t u .  P a ń s t w o  n i e  t r a c i  n i c  n a  
t e r n ,  j e ś l i  z e z w a l a ,  a b y  P o l a k  z a s i a d a ł  j n a  s t o 
l i c y  a r c y b i s k u p i e j ,  p o n i e w a ż  p r z y s ł u g u j e  m u  
w ł a d z a  z m u s z e n i a  k a ż d e g o  p o d d a n e g o  d o  p o 
s ł u s z e ń s t w a  w  o b c e  u s t a w ,  w  j a k i m k o l w i e k  
t e n ż e  p r z e m a w i a  j ę z y k u .44

C z a s y  s i ę  z m i e n i ł y .

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  

l i s .  A . T ło c z y s is ls ie g o .
(Ciąg dalszy.)

C o  s ię  d z i a ł o  w  s e r c u  M a r y n i ,  t r u d n o  0 -  
p i s a ć .  B i e d n e  d z i e w c z ę  z a r a z  r a n o  p o z n a ł o ,  
ż e  m a t k a  u c i e k ł a ,  a  t e r a z  o j c a  o d p r o w a d z i l i  
d o  w i ę z i e n i a !  D o b r e  d z i e c k o  i n a d  z ł e g o  o j c a  i 
i z ł e j  m a t k i  n i e s z c z ę ś c i e m  b o l e j e ,  a  j a k a ż  b o -  | 
l e ś ć ,  j e ż e l i  t o  n i e s z c z ę ś c i e  w y n i k ł o  z e  z b r o d n i !
A  ż e  t u  s i ę  m u s i a ł o  s t a ć  c o ś  n i e g o d z i w e g o ,  
n i e  u l e g a ł o  w ą t p l i w o ś c i .  I  c o  o n a  t e r a z  p o 
c z n i e  o s a m o t n i o n a ?  J a k  b ę d z i e  m o g ł a  l u d z i o m  
s p o j r z e ć  w  o c z y .  s k o r o  s i ę  r o d z i c e  t a k ą  h a ń b ą  
o k r y l i  V

W  t y m  s a m y m  c z a s i e  p o l i c y a  j e s z c z e  i n n e  
o d d a ł a  w i z y t y ,  i t o  n u s a m p r z ó d  w  k a s i e ,  g d z i e  
k s i ę g i  o b ł o ż y ł a  a r e s z t e m .  P o c z c i w i  M ę t n i  c l i i  j 
i C z e r n i c k i  s ł y s z e l i  w p r a w d z i e ,  j a k i e  p o  m i e 
ś c i e  k r ą ż y ł y  p o g ł o s k i ,  a l e  im  n i e  d a w a l i  w i a r y .  
D z i w i l i  s i ę .  ż e  G n i e w o s z  t a k  d ł u g o  n i e  p r z y 
c h o d z i ł .  a  d o p i e r o  w i d o k  p o l i c y  i o c z y  1111 o -  
t w o r z y ł .  P o s ł a n o  z a r a z  p o  n i e g o ,  a l e  p t a s z k a  
j u ż  w  g n i a z d k u  n i e  b y ł o .  D o m y ś l o n o  s i ę  w s z y 
s t k i e g o .  S z a f ę  i k a s ę  o p i e c z ę t o w a n o ,  a  o b y 
d w ó c h  p a n ó w  z  z a r z ą d u  z a b r a n o  t a k ż e  d o  w i ę 
z i e n i a  ś l e d c z e g o .

N i e z a d ł u g o  r o z g ł o s i ł o  s i ę  t e ż ,  żo  p a n i  S o 
c h  o w s k a  w  n o c y  z n i k ł a ,  a  ż e  s t o s u n e k  o b o j g a  
b y ł  z n a n y ,  w i ę c  n i e  u l e g a ł o  w ą t p l i w o ś c i ,  iż 
d r a p n ę l i  r a z e m .

Z a r a z  t e ż  z a g r a ł y  t e l e g r a f y  n a  w s z y s t k i e  
s t r o n y  i p o l i c y a  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  m i a s t  •

Nowiny ze  świa ia  po l i tycznego .
W  p o l i t y c e  ź le  i p r z e w r o t n i e ,  l i o n f e r e n -  

c y a  p o k o j o w a  w  K r y m i e  o d b y ł a  w  p r z e s z ł ą  
s o b o t ę  o s t a t n i e  p o s i e d z e n i e .  Z j e c h a n o  s ię ,  w y 
g a d a n o ' i  c o k o l w i e k  w y k ł ó c o n o  i n a  t e i n  k o 
n i e c ,  a  n a d  E u r o p ą  j a k b y  z m o r a  w i s i  p r z y s z ł a  
s t r a s z n a  w o j n a .  T o  d o b r e  p r z y n a j m n i e j  z  k o n 
f e r e n c j i  w y n i k ł o ,  ż e  w s z y s c y  c h c ą  n a  p r z y 
s z ł o ś ć  s t a r a ć  s i ę  o z ł a g o d z e n i e  n a r o d o w e j  n i e 
n a w i ś c i  i d ą ż e n i e  w s z e l k i e m i  s i ł a m i  d o  z a ż e 
g n a n i a  w o j n y .  L e c z  c z y  się. u d a ,  i n n e  p y 
t a n i e .  —  B i t ą d  p r u s k i ,  j a k  d o n o s i  „ F r e i s .  
Z e i t . 44, o r g a n  w o l n o m y ś l n y c h ,  z a m i e r z a  p o n o  
z a c i ą g n ą ć  p o ż y c z k ę  250—300 m i l i o n ó w  m a r e k ,  
a  w  e t a c i e  n a  w o j s k o  p r z e z n a c z o n o  p o n o  80 
m i l i o n ó w ,  g d y  t y m c z a s e m  p r z e s z ł e g o  r o k u  ż ą 
d a n o  t y l k o  17 m i l i o n ó w .  L i c h e  t o  w i d o k i  n a  
p r z y s z ł o ś ć ,  c h y b a ,  ż e  s i ę  t u  s p r a w d z i : „ C h c e s z  
p o k ó j ,  g o t u j  s i ę  n a  w o j n ę .44 —  T/ j  p o w o d u  
b a n k r u c t w a  f i r m y  H i r s c h f e l d  i W o l f f  w  
B e r l i n i e ,  k t ó r a  m a  m i e ć  5 m i l i o n ó w  m a r e k  n i e 
d o b o r u ,  z a s t a n a w i a j ą  s i ę  o b e c n i e  w  k o ł a c h  
r z ą d o w y c h  n a d  ś r o d k a m i  p r z e c i w  n a d u ż y c i o m  
i n t e r e s ó w  b a n k o w y c h  i g i e ł d y .  A r e s z t o w a n y  
W o l f f  p o d o b n o  c o  r o k  w y d a w a ł  n a  h u l a s z c z e  
ż y c i e  b l i s k o  p ó ł  m i l i o n a  m a r e k ,  p o c h o d z ą c e  z 
k i e s z e n i  d e p o z y t a r y u s z ó w .  A r e s z t o w a n o  t e ż  i 
b a n k i e r a  D i t t m a r a  L e l p z i g e r a ,  s p ó l n i k a  W o l f f a  
w  n i e k t ó r y c h  i n t e r e s a c h .  —  B r a c i a  S o m m e r f e ł d  
p o p e ł n i l i  s a m o b ó j s t w o ,  w i d z ą c  k r e d y t  d o m u  
b a n k o w e g o  „ F r i e d l i i n d e r  u n d  S o m m e r f e l d t 44 
z a g r o ż o n y .  P o d o b n o  w  t y m  b a n k u  u m i e s z c z a l i  
o s z c z ę d n o ś c i  p r z e w a ż n i e  l u d z i e  z  ś r e d n i e j  k l a s y .  
K r ą ż y  p o g ł o s k a ,  ż e  f i r m a  J a c o b s  w  P o c z d a m i e  
s i ę  c h w i e j e .  O b a j  b r a c i a  S o m m e r f e l d t  w y p a 
l i w s z y  s o b i e  w  ł e b ,  l e c z  z a r a z  n i e  s k o n a w s z y ,  
u m a r l i  j u ż  w  d o m u  c h o r y c h ,  j a k  o s t a t n i e  w i a 
d o m o ś c i  d o n o s z ą .  O b a j  S o m m e r f e l d t o w i e ,  ż y -

z o s t a ł a  z a w i a d o m i o n ą ,  n a  j a k i c h  t o  g o ś c i  m a  
u w a ż a ć .

G n i e w o s z  t y m c z a s e m  w y m y k a ł ,  j e n o  s i ę  
z a  n i m  k u r z y ł o .  B y ł  to  l i s  s z c z w a n y  i d o b r z e  
w i e d z i a ł ,  ż e  g o  t e l e g r a f i c z n i e  ś c i g a ć  b ę d ą .  w i ę c  
t e ż  p o m i m o  z n u ż e n i a  n i e  z a t r z y m a ł  s i ę  a n i  
c h w i l i  w  B e r l i n i e ,  t y l k o  z a r a z  t a m ż e  w y k u p i ł  
b i l e t y  d o  S z c z e c i n a . .  T u  —  p r z y p u s z c z a ł  —  
n a j m n i e j  g o  b ę d ą  s z u k a l i ,  a  z t ą d  cl o S z w e c y i  
ł a t w a  p r z e p r a w a .

M i a ł  t e ż  s z c z ę ś c i e  s t a r y  z ł o d z i e j ,  b o  g d y  
b y ł  w  B e r l i n i e ,  p o l i c y a  t a m t e j s z a  j e s z c z e  n i e  
b y ł a  z a w i a d o m i o n a ,  a l e  w  g o d z i n ę  p ó ź n i e j  b y 
ł a b y  g o  z  p e w n o ś c i ą  p o w i t a ł a  i p o p r o w a d z i ł a  
z e  s o b ą .

A l e  n a  t e r n  s i ę  n i e  s k o ń c z y ł a  p r z e z o r n o ś ć  
G n i e w o s z a .  P r z y p u s z c z a ł  o n  s ł u s z n i e ,  ż e  o -  
b o j e  b ę d ą  ś c i g a n i ,  w i ę c  g d y  r a z e m  p o j a d ą ,  
ł a t w o  p o d p a d n ą  p o l i c y i .  Z  t e g o  p o w o d u  p o 
r o z u m i a ł  s i ę  z p a n i ą  S o c h o w s k ą ,  ż e  p o j a d ą  0 -  
s o b n o ,  k a ż d e  w  i n n y m  w o z i e ,  j a k  g d y b y  s i ę  
n i e  z n a  i i, a  w  S z c z e c i n i e  z a c z e k a ć  m i a ł a  w  
r e s t a u r a c y i  n a  d w o r c u ,  p o d c z a s  g d y  o n  m i a ł  
z a k u p i ć  m i e j s c a  n a  o k r ę c i e ,  p o c z e m  m i a ł  p o 
w r ó c i ć  i n i e z n a c z n i e  j e j  p o d a ć  a d r e s ,  d o k ą d  
s i ę  m i a ł a  k a z a ć  d o r o ż k ą  z a w i e ś ć .

J e s z c z e  j e d n a ,  m u  p r z y s z ł a  m y ś l  a r c y m ą d r a .
M i a ł  011 t w a r z  b a r d z o  w y r a z i s t ą ,  t a k  ż c  

w e d ł u g  r y s o p i s u  n i e  t r u d n o  b y  g o  b y ł o  p o z n a ć .  
N u ż b y  g o  t e ż  p r z y a r e s z t o w a n o  i z n a l e z i o n o  
p r z y  n i m  t y l e  t y s i ę c y ,  w t e n c z a s  n i e  ł a t w o  b y 
ł o b y  s i ę  w y k r ę c i ć ;  a l e  g d y b y  k u f e r  i c a ł ą  j e g o  
o s o b ę  p r z e t r z ą ś l i  i n i c  n i c  z n a l e ź l i ,  n i e  m o g l i b y '  
p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  j e s t  u c i e k a j ą c y m  z ł o d z i e j e m ,  
t y l k o  b y  s o b i e  w y t ł u m a c z y l i ,  ż e  d u ż o  j e s t  
l u d z i  d o  s i e b i e  p o d o b n y c h .  N i e  b y ł o  n i e s t e t y  1

d z i .  i i c h  w s p ó l n i k  F r i e d l i i n d e r .  k i e r y  o a 
w e  W ł o s z e c h ,  z a s z c z y c e n i  b y l i  t y t .  c m  „ n a d 
w o r n y c h  b a n k i e r ó w 44. B a n k  i c h  m a  ?> m ii i  ora. 
n i e d o b o r u .

O j c i e c  ś w . .  j a k  d o n o s z ą ,  n i e  w y s ł a ł  n o r y  
as s p r a w i e  b u r d ,  j a k i e  z a s z ł y  2 t .  m .  w  p a n 
t e o n i e  ( j e s t t o  k o ś c i ó ł  w  f o r m i e  o k r ą g ł e j ,  w  k t ó 
r y m  d a w n i e j  R z y m i a n i e  p o g a ń s c y  c z c i l i  w s z y 
s t k i c h  b o ż k ó w )  d o  r z ą d ó w ,  l e c z  n a  p u b l i c z n y m  
k o n s y s t o r z u ,  n a  k o ń c u  t e g o ,  l u b  n a  p o c z ą t k u  
p r z y s z ł e g o  m i e s i ą c a ,  m a  p o n o  p o r u s z y ć  s p r a w ę  
s m u t n e g o  s w e g o  p o ł o ż e n i a  i p u b l i c z n i e  p o d 
n i e ś ć  p r o t e s t  p r z e c i w k o  t y m  g w a ł t o m .  J f i l -  
s o n e r y a  i  M e n o t t y  G a r i b a l d i  a g i t u j ą  m ,  
g w a ł t ,  a b y  O j c a  ś w .  z  R z y m u  w y p ę d z i ć .  W  
p r z e s z ł ą  s o b o t ę  b y ł o  z g r o m a d z e n i e  t y c h  n i e 
p r z y j a c i ó ł  K o ś c i o ł a  i p o w z i ę t o  u c h w a ł ę  z a ł o 
ż e n i a  k o m i t e t u ,  k t ó r e g o  b ę d z i e  z a d a n i e m  s k a 
s o w a ć  u s t a w y  g w a r a n c y j n e  d l a  S t o l i c y  ś w i ę -
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t e j .  C i e k a w a  r z e c z ,  c z y  r z ą d  w ł o s k i  o p r z e  Się 
t y m  z a c h c i a n k o m ,  c z y  t e ż  O j c a  ś w .  p o ś w i ę c i  
z a c i e k ł o ś c i  m a s o ń s k i e j .  —  C ł t t r  sz i  ziMAyvlc d o 
j e c h a ł  d o  L i w a d y i .  P o  d r o d z e  n i g d z W s : ę  n i e  
z a t r z y m y w a ł ,  t y l k o  p o d  B o r k a m i  n a  p o d z i ę 
k o w a n i e  B o g u  z a  o c a l e n i e  t a m  w  p r z e s z ł y m  
r o k u  ż y c i a .  D o b r z e ,  ż e  c a r  n i e  z a p o m i n a  
d z i ę k o w a ć  B o g u .  —  W  Bosyi g ł ó d  i b i e d a ,  
a l e  h a r d z i  M o s k a l e  n i e  p r z y j ę l i  w s p a r c i a ,  j a 
k i e g o  z B e r l i n a  c h c i a n o  i m  u d z ie l i ć ,  l l z ą d  r o 
s y j s k i  z a m i e r z a  n a  w y w ó z  p s z e n i c y  t e ż  n a ł o ż y ć  
c ło  w y s o k i e .  —  P r e z y d e n t e m  r e p u b l i k i  i j l i l -  
lijskiej z o s t a ł  j e d n o g ł o ś n i e  o b r a n y  a d m i r a ł  
G r z e g o r z  M o n t .  —  W  Brazylii p r e z y d e n t  
F o n s e k a  p o s z e d ł  z a  p r z y k ł a d e m  c h i l i j s k i e g o  
p r e z y d e n t a  B a l i n a c e d y  i b o d a j  g o  t e n  s a m  
l o s  s p o t k a .  P r z e ś l a d u j e  o n  o k r u t n i e  w s z y 
s t k i c h  s w o i c h  p r z e c i w n i k ó w  p o d  p o z o r e m ,  ż e  
c h c ą  p r z y w r ó c i ć  r z ą d y  c e s a r z a  P i o t r a  w y p ę 
d z o n e g o  z k r a j u .

N a j n o w o w s j z e  w i a d o m o ś c i  z  d liii b r z m i ą  
z n o w u  n i e p o m y ś l n i e .  D o  W u h u  p o w r ó c i ł  w  
t r y u m f i e  d a w n i e j s z y  u r z ę d n i k  T a o t a i ,  k t ó r e g o  
u s u n i ę c i a  d o m a g a ł y  s i ę  z a g r a n i c z n e  m o c a r s t w a  
z p o w o d u  j e g o  u d z i a ł u  w  o s t a t n i c h  r o z r u c h a c h .  
J a k  u s p o s o b i o n ą  j e s t  p u b l i c z n a  o p i n i a  w  C h i 
n a c h ,  n a j l e p i e j  d o w o d z i  f a k t  t e n ,  ż e  l u d n o ś ć  
W u h u  p r z y w i t a ł a  p o w j  s z e g o  p o d ż e g a c z a  z 
w i e l k i m  z a p a ł e m ,  j a k b y  j a k i e g o  o s w o b o d z i c i e i a  
i o b d a r z y ł a  g o  e e n n e m i  u p o m i n k a m i .  l a o ta - i -  
b y ł  p i e r w s z y m ,  c o  o s k a r ż y ł  k a t o l i c k i c h  m i s j o 
n a r z y  o , r o z m a i t e  - s t r a s z n e ,  z b r o d n i e  i w z n i e c i ł  
r o z r u c h y .  P o b y t  T a o t a i a  w  W u h u  p r z y c z y n i  
s i ę  d o  n o w y c h  r o z r u c h ó w .  W  m i a s t a c h  p r z y  
j e z i o r z e  Y a n g t  s ą  E i i f o p e j c z y c y  w  c i ą g ł e j  0 -  
b a w ie .  o  n o w y  w j o u c h  r o k o s z u ,  k t ó r y  b e z u 
s t a n n i e  f e r m e n t u j e .  W  l l m A - z a u  s z e r z y  s ię  
c h o l e r a ,  k t ó r ą ,  w i e r z y ć  ] ^ M ' i e  n i e p o d o b n a ,

c z a s u ,  p o s t a r a ć  s i ę  p o d r o b i o n e  l e g i t y m a c e .  O d 
d a ł  w i ę c  p a n i  S o c h o w s k i e j  p u g i l a r e s  z  p i e 
n i ę d z m i .  s a m  z a ś  t y l e  t y l k o  z a t r z y m a ł ,  i le  b y ł o  
p o t r z e b a  m n i e j  w i ę c e j  n a  z a k u p i e n i e  m i e j s c  n a  
o k r ę c i e .  N i e  o b a w i a ł  s i ę  M ż o d d a ć  p a i i i  S o 
c h o w s k i e j  p i e n i ę d a s  b o  b y ł  p r z e k o n a n y ,  ż e  
k o b i e t a  n i e  b y w a ł m  w  ś w i ę c i e ,  n i e  d a  sob ie ,  
r a d y .

P a n i  S o c h o w s k ą  j e d n a k ż e  d a ł a  s o b i e  r a 
d ę .  b o  i o n a j b y ł a  m ą d r a .

Z a l e d \ ) ' i o :. p o c i ą g  w y r u s z y ł  z  B e r l i n a ,  p o 
m y ś l a ł a  so o f i f t  ż e  m i e ć  t y s i ą c e ,  a  n i e m i e ć ,  t o  
w i e l k a  r ó ż n i  c h .y *  I  t o  n i e m a ł a  r ó ż n i c a ,  g d y  
c z ł e k  m a  p i e n i ą d z p  s a m ,  l u b  z k i m ś  d o  s p ó ł k i ;  
b o  w  o s t a t n i m  ^ p r z y p a d k u  m a  t y l k o  p o ł o w ę .  
T e r a z  b y ł a  p a r n ą  y y s z y s t k i e h  p i e n i ę d z y  i m o g ł a  
s w o b o d n e  w i e ś ć  ż y c i e ,  a  s k o r o  j e  o d d a  G n i e 
w o s z o w i ,  t o  b ę d z i e  n a  j e p o  ł a s c e ,  a  p o t e m  c o ,  
j e ż e l i  ł a s k ę  s t r a c i  i G n i e w o s z  t a k  o d  n i e j  
c z m y c h n i e ,  j a k  o d  s w e j  k a s y ?  W  k a ż d y m  
r a z i e  t e  p i e n i ą d z e  n i c  s ą  w ł a s n o ś c i ą  G n i e w o s z a ,  
w i ę c  w o l n o  m u  j e  o d e b r a ć ;  j e j  o t e  p i e n i ą d z e  
ś c i g a ć  n i e  b ę d ą ,  a l e  j e g o  z p e w n o ś c i ą ;  011 j e j  
t a k ż e  n i e  b ę d z i e  m ó g ł  ś c i g a ć ,  b o  s a m b y  s i ę  
w y d a ł ; w i ę c  b ą d ź  z d r ó w ,  k o c h a n y  t y  m ó j  
p a n i e  G n i e w o s z u ,  i p a t r z ,  ż e b y  c ię  n i e  z ł a p a l i !  
J a  p o j a d ę  i n n ą  d r o g ą ,  a  p i e n i ą d z e  z e  m n ą !

T a k  r o z u m u j ą c ,  d o j e c h a ł a  d o  n a s t ę p n e j  
s t a c y i ,  w y s i a d ł a  n i e s p o s t r z e ż o n a  p r z e z  G n i e 
w o s z a ,  k t ó r y  n i c  w y c h y l a ł  g ł o w y ,  a b y  s i ę  p o 
l ic y i  n i e p o t r z e b n i e  n i e  w l e p i a ć  w  o c z y ,  1 j u ż  
d o  p o c i ą g u  n i e  w r ó c i ł a .  N a  s t a c y i  z a c z e k a ł a  
d o  n a s t ę p n e g o  p o c i ą g u ,  j a d ą c e g o  d o  B e r l i n a ;  
d o  t e g o  w s i a d ł a  k u p i w s z y  b i l e t ,  i w r ó c i ł a  d o  
B e r l i n a ,  b ę d ą c  p e w n ą ,  ż c  w  g w a r z e  t e g o  m i a s t a  
z g i n i e ,  n i k t  n i e  z w r ó c i  n a  n i ą  u w a g i  i b ę d z i e  
b e z p i e c z n ą .  ( C .  d .  n . )
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sypisują chrześcianonr. — Z H unan  donoszą, 
e „literaci*, i „uczeni* w ydali manifest, w sy 

sa ją c y  Chińczyków do w ygnan ia  wszystkich 
chrześcian i zniszczenia ich kościołów. O dgra 
ż a ją  się oni zarów no i Chińczykom wyznania  
c  h r z e ś c i a ń s k i e g o .

Z kraju ojczystego.
* rh  P o zn a ń sk ieg o .

— U nia 2ii października otrzymali z rąk
nnjprzew. ks. Biskupa Sufraganu Likowskiego w kościele 

~.trciiikiitedralnym w Poznan iu : a ) niższe święcenia : Golski
Ignacy, Jankiew icz Stefan, Cichowski Ju lian , Gichowski 
L udw ik. Czerwiński W ładysław , E ehaust Kazimierz, J e 
zierski Antoni, Kaysiewiez Tadeusz, Klemt W ilhelm , Klin
ikę Józef. Roepke Franciszek, S te lte r Maksym., Sw iderski 
'Stanisław . W aw rzyniak Jan , Zoeli Tymoteusz, Dandelski 
W ik tor, Gutsehe M aksymilian, Kowalski Antoni, Linke 
Alfred, R adtke Jan , Schmidt Paw eł, Schw artz Michał, 
śk o rao k i S tanisław , Spychalski Aleksy, Zhlewski Józef; 
b) sub d y ak o n a t: Kłos Józef, Rosochowicz Bonifacy; c) 
dyakonat: H ozakow ski W ładysław .

— Nie tylko w Nowym Tomyślu, ale i w miastach 
Kargowie, Samocinie, Zn boro wie. Bojanowie, Szlichtyn- 
gow ie, m iasteczkach poznańskich, nie ma żadnych kościo
łów katolickich.

— K c y n i a .  Pow tórny egzamin nauczycielski sk ła 
dało w dniach 27 do JO października 23 nauczycieli. 
Kgłosilo się do niego 28, ale trzech odstąpiło. Egzamin 
złożyło dziewiętnastu i to następujący panow ie: 1) Balcer 
z Lipy, 2") Busch, 3) Daszyński, 4 D ittrich, 0) Dreza, 6) 
Duczmal, 7 | Genske z Jaktorow a, 8) Guździoł, 9 ) Jez ie r
ski, 10) Orłowski, 11) Niklcwski, 12) Sehiok, 13) Stelter, 
14) Synoracki. łó j  Tomaszewski, 16) W illieli, 17) W oj

ciechow ski, 18) Z ittlor i 19) Ziółkowski z Dobiejewa.
— j t t i n ig e l .  I tutaj nie będziemy mieli ( p rzynaj- 

rrmićj na razie) szkoły uzupełniającej, gdyż rada miejska 
nie przyjęła statu tu  lokalnego. M ajstrowie są bez w y
jątku przeciwni otwarciu takiej szkoły.

— S*iSa. W  niedzielę zaszedł tu u rybaka Golla 
sm utny w ypadek. Zona jego, trzym ając lia ręku cztero
miesięczne dziecko, zbliżyła się do komina, na którym  sta ł 
garnek  z w rzącą wodą. W  tej chwili przybiegł także do 
komina starszy chłopczyk, potrącił ów garnek i wywrócił 
.go, a w ar oblał owe czteromiesięczne dziecao, tak, że 
niebawem  ducha wyzionęło.

— O s t r ó w .  Prezentę na osierocone przez śmierć 
•ś. p. ks. Patrona Szamarzewskiego probostw o tutejsze o - 
trzym ał, jak  się dowiaduję, ks. proboszcz E ehaust ze 
Skrzebow y. W iadom ość ta spraw iła powszechną radość, 
gdyż  ks. Eehaust, znany je s t jak o  dawniejszy w ikaryusz 
■ostrowski, a dalej jako  wym owny kaznodzieja i z gorli
wości w wypełnianiu obowiązków obywatelskich.

— J t o l o n i z a c y a .  „W estf. M erkur* om aw iając 
uiepraktyczność ustaw y kolonizacyjnej w Poznańskiem, 
w ykazuje złe jój skutki zwłaszcza dla protestantyzm u. 
Polacy Identyfikujące go z tendoncyami rządu, odsuwają 
się. ed niego. rdicyzm  ogromnie w zrasta. Pismo
to  spodziewa się, ze cesarz, który tak śledzi objaw y ży
cia, któremu wszyscy poddani równo są mili, postara się 
o usunięcie tej ustaw y, drażniącej tylko ludność polską a 
tiieprzynoszącej korzyści.

* ’/ a O ó r t ie g o  S i c z k a .
— I t n d z i o n k o w o .  Mimo skazania naczelnego 

•prezesa Slązka prztSfc trybunał berliński za zakaz przed
staw ienia polskiego w Raciborzu, w ładze policyjne sta 
w iają ustawicznie trudności w urządzaniu przedstaw ień 
polskich. I  tak  piszą znowu do „Katolika* z Radzionkowa: 
„ T e a tr , w którym  tutejsze Tow arzystw o św. Alojzego w 
niedzielę, 20 października sz tukę: „Józef i jego bracia* o- 
•degrać chciało, został przez tutejszą polioyą zakazany i to 
■dopiero w południe w niedzielę. Pan Iandrat grać nam 
pozwolił, nasza polieya zakazała. Jak  lud tego przedsta- 
nia pragnął, tego dowodem były tłum y ludu, jak ie  wie

czorem  się ku Radzionkowu od Orzecha, P iekar, Suchej 
g ó ry  i z innych stron garnęły. Postępowaniem  władzy 
by ł lud bardzo wzburzony, ale mimo to wszyscy się ro
zeszli w  spokoju i zgryźli ból i gniew. W ieczorem  przy
było trzech cudzych żandarmów do naszej wsi. Pe
wnikiem przyjechali na tea tr; w ielka szkoda, że na 
próżno przybyli. W ołam y na posłów naszych w B erlin ie : 
Mości Panow ie! Czyż nie położycie końca takiem u postę
powaniu w ładzy przeciwko nam ? Mamy nadzieję, że po
seł naszego pow iatu, p. m ajor Szmula, za nami się ujmie, 
i 'a lb o  u ministra, albo w  sejmie tę sprew ę poruszy.* — 
Tym czasem  radzimy skarżyć polioyą — dodaje redakeya 
„K ato lika"

*  Va i P n t s s  K a c k o d s j i c l i i .
— P e l p l i n -  W  październikowym numerze dyece- 

zalnego orędownika kościelnego znajduje się między innemi 
rozporządzenie Biskupiego Generalnego W ikaryusza, n a - 
kazazujące, aby księża i dozory kościelne bez wyraźnego 
pmzwolenia W ładzy Biskupiej nie podawali komubądz s ta 
tystycznych doniesień, a to już  z tej przyczyny, żeby za
chowanie się w obec wspomnianych żądań było w całej 
dyecezyi rów ne, opierające się na instrukcyi biskupiej, 
•która w  każdym  razie daną będzie. — W czw artek  rano, 
5 listopada, spadł tu ciepłomierz, na 4 stopień pod zero. 
W  nocy z środy na czw artek spadło na pół cala śniegu, 
który po największej części we dnie znikł.

— U t l a ń s k .  W  w yborach do sądów rozjęmczych 
obrano tu .3 bm. wszystkich, którzy się Znajdowali na li
ście socyalnycli dem okratów , Robotnicy chrześciańsey 
niedbalstw em  swojem to zawinęii. —. ó bm. odbyła się tu 
narada naczelnych prezesów z P rus W schodnich, Zacho
dnich, Pom eranii i W ielkiego K sięstw a Poznańskiego w 
.sprawie uposażenia nauczycieli elem entarnych. W  konfe- 
rencyi naczelnych prezesów brali udział też prowincyonalny 
radzca K ruse i Yólker z G dańska, prezydenci rejeneyi 
gdańskiej i kwidzyńskiej llo lw ede i Horn, radzcy re jen - 
evjni R okrer i Thaiss z G dańska i kilku innych radzców 
z Bydgoszczy i Szczecina.

— fiJIjeB jia iu . D yrektor cukrowni tutejszej p. B e- 
rendes został przez wydział karny  sądu toruńskiego ska

zany na 100 m arek k a ry  za to, że w nocy zatrudniał ro
botników młodszych niż 18 lat.

— Z l o t ó w .  W  W itkowie pod Kamieniem are
sztowano rafinowaną oszustkę. U dawała ona siostrę mi
łosierdzia i mówiła, że jest w ysłaną przez siostrę przeło
żoną z pelplińskiego klasztoru w  celu zbierania datków 
pieniężnych, w bieliźnie, wełnie itp. dla klasztoru i domu 
chorych. P rzebrana za zakonnicę, zdołała wiele, ludzi o - 
szukać, ale wnet się na niej poznano i zanim zdołała d ra - 
pnąć, schw ytano ją  i uwięziono.

— P o d ą ó r / . .  Przndsiębiorea W . pow racał w tych 
dniach z Torunia do Podgórza. W  drodze spotkały go 
wyrobniczki Gam sowa i W oźniakow a, które już  były kilka 
razy karane za kradzież. Kiedy kobiety poszły swoją 
drogą, zauw ażył W ., iż mu znikły 1000 m arek. Policyant 
W esołow ski na drugi dzień wraz z okradzionym puścili 
się za kobietami i znaleźli je  w lesie wygodzkim. Z 1000 
m arek znaleziono tylko jeszcze 28,95. Złodziejki w raz z 
swymi pomocnikami bowiem pokupowali sobie rozmaite 
zasoby na zimę. Obie kobiety i dwóch łobuzów areszto
wano.

— P a n  B * n c a lo w s k i  z Tyliczek donosi do „G a
zety Gdańskiej*, iż jes t niepraw dą, jakoby swój m ajątek 
ofiarował był komisyi kolonizacyjnej, bo żadna bieda go 
nie gnębi. Użala się na sąsiadów, którzy podobne wieści 
rzekomo z niechęci do p. Pucałow skiego rozsiewnją, któ
remu się dobrze wiedzie.

— I i  ( J i r i i u nu donoszą do „Gaz. Tor.*, że w re
szcie po licznych zażaleniach i korowodach zniesiono nad 
tam tejszem  Tow arzystw em  Pań  miłosierdzia św. W incen
tego a Paulo nadzór policyjny.

— B r o d n ic a .  Ks. w ikary Rućhniewicz w Bro
dnicy otrzym ał od patrona p. W alzera prezentę na pro
bostwo w Grodzicznie.

*  Va W a rm ii.
— K s .  p rób .  S t r e h l  w Reiraerswalde został 

mianowany tymczasowym dziekanem dekanatu licperskiego. 
Ks. kapelan Schroeter administratorem  opróżnionego pro
bostw a w Licperdze. ks. kuratus Bueliolz z R iedelsberg 
przeniesiony jako kapelan do G łotowa a ks. kapelan A n- 
hu t z Tylży jako  kuratus do Riedelsberg.

— K y b o r l i  (Jeziorany na W arm ii), 3 bm. odprawił 
tu nowo w yśw ięcony ks. Aug, Lingnau swoje prymieye. 
12 księży było obecnych. Kościół był napchany. Kazanie 
w ygłosił ks. kapelan Stuhrm ann z W artem borka.

— O b z t y n .  R estaurator Mocki, w którego domu 
od k ilku la t znajduje się drukarnia „Gazety Olsztyńskiej*, 
zmarł w poniedziałek rano po jednodniowej tylko cho
robie.

— S z o w i n i s t o m  niemieckim, jak  wiadomo, nie 
są naw et robotnicy polscy z K rólestw a dogodni i w yga
dują na nich, po większej części z za zielonego stolika, 
niestworzone rzeczy. T rochę zimnej wody nalał im zno
wu właściciel dóbr rycerskibh Szlozzingk z Sckoneiche 
pod Nowym Targiem  na Slązku, który w „Schles. Ztg.* 
tak  się odzyw a: „Na podstawie własnego doświadczenia 
dodaję, że tej opinii (o robotnikach polskich, o których 
z ujmą poprzednio się ktoś w „Schles. Z tg .“ odezwał) 
żadną m iarą do ogółu robotników polskich stosować nie 
można. W  mojom gospodarstwie zatrudniałem  od maja 
roku bieżącego około dwudziestu robotników obojej płci 
z K rólestw a Polskiego, którym  co do prowadzenia się jak  
najlepsze w ystaw ić mogę św iadectwo. Obok w ielkiej o - 
szezędności należy podnieść jeszcze tę okoliczność, że po
między ludźmi tymi nie zaszedł ani jeden praypadek pi
jaństw a. Tutejsi rolnicy, cierpiący dotkliwie z powodu 
braku rąk roboczych, powitali z radością i wdzięcznością 
reskrypt, dopuszczający robotników polskich z K rólestw a 
i dla tego w interesie zachowania tegoż pozwolenia nie 
mogą pozostawić owej ujemnej notatki bez odpowiedzi*.

Z ©bessy^ny.
— M o n a c h iu m .  Nowo obrany B iskup paderborn- 

ski ks. prof. dr. Simar z Bonn złożeł dnia 8 bin. przepi
sane wyznanie w iary w kaplicy tutejszego Nuncyuśza a -  
postolskiego ks. Agliardi.

— M e r l i n .  Przez upadek firmy Hirsclifelda i W olffa 
straciło wielu ludzi ogromne kap ita ły  a niektórzy całe 
swoje oszczędności, które z zaufaniem złożyli w tym tak  
głośnym  i milionami szafującym banku. Jeden z restau
ratorów, u którego bankierzy ci jadali i uczty w yprawiali, 
s tracił 240 tysięcy marek, drugi zaś 100 tysięcy. Z tych. 
którzy złożyli w tym  banku pieniędze, wym ieniają cesa
rzową F ryderykow ą, która posiadała tamże 200 tysięcy, 
bra t cesarza, księżę Henryk, 500 tysięcy, kanclerz Caprivi 
300 tysięcy, v. Bótticher 400 tysięcy itd. Okropne sceny 
działy się przed domem banku, gdy się dowiedziano o ban
kructw ie. Drobni kupcy, wdowy, sieroty w szystko po tra
ciły — rozpacz ich je s t nie do opisania. Oj, ciężko nie- 
tylko na tym , ale i na drugim świee.ie Odpowiedzą za te 
przekleństw a. K atastrofę spow odowały chybione spekula- 
cye i nader wystawne hulaszcze życie, na które rocznie 
wydawali 400 tysięcy marek.

— < r ś e łs e n k i i- " ’5 ie « . Roznoszą tu kalendarze i pi
sem ka socyalistyczne na sprzedaż po domach. Rodaków 
ostrzegamy, aby od nikogo -innego nie kupowali, jak  tylko 
od znanych osób: pp. K arasia, Sybilskiego i Józefowskiego. 
Nieznanych kalendarzy najlepiej wcale nie kupować, bo 
szkoda i grosza na piśm idła socyalistyczne.

— M r a u h a u e r s c h a S ' t .  Z niedzieli na poniedzia
łek  była bijatyka między Polakam i, niewiadomo tylko, czy 
katolikam i czy protestantam i. Stoły i krzesła były w ro
bocie, a tego wszystkiego winna gorzałka. — Słyszeliśmy, 
że do Bochum ma przyjść sędzia polski i ze sąd niemiecki 
w Bochum najwięcej, bo pono 2/s dyet p łaci świadkom 
polskim. T ak  to ten ciężko i z niebezpieczeństwem życia 
zapracow any grosz idzie na m arne: na gorzałkę i sądy!

— € a r n a p .  Pew ien Polak poszedł ztąd w tow a
rzystw ie dwóch przyjaciół z Bottropu do Atcnessen w go
ścinę. W ieczorem  o (i w racając do domu został napa
dnięty od obcego człowieka w sieni swego przyjaciela 
i niebezpiecznie nożem zraniony w ramię. Onym złoczyńcą 
ma być jak iś woźnica 11., który się ulotnił. Ranny opa
trzony przez lekarza, leży w bardzo smutnym stanie w 
domu chorych w IForst nad Emscher. A kto go tam  o- 
p a trzy ł na śmierć V

— C a s t r o p ,  9 listopada. Dziś była tu obdukeya

górnika Piotra Neretto, którego zabił Tomasz Hojka, Po
lak. M orderca pochwycony siedzi w więzieniu. Hańba 
to, hańba !

— B o c h u m .  T łu k ł się tu w tych dniach subjekt 
imieniem Oz. Ostrzegamy rodaków przed takimi włóczę
gami, którzy tylko dybają na kieszeń zacnych ludzi.

— W  p r z e s z ły m  n u m e r z e  „W iarusa Polak.* 
czytali czytelnicy wiele o M atysku niemieckim — doprawdy 
piszą M atyski o Matyskacli. My tam  wiele nie będziemy 
rozprawiali o M atyskach obcych, bo mamy dość Matysków 
naszych — a tacy M atyskowie nasi są wszyscy doprawdy, 
co z piedestału wielkiej polityki, mądrości i zarozumiałości 
praw ią o zepsuciu św iata, o napiaw ie złego, o złej i do
brej doli ludu — niby wielcy przyjaciele ludzkości — a 
sami nie wzdrygają się krzywdzić drugich, zabierać pen- 
syą a potem uciekać, drugich chociażby do skóry złupić, 
b y l e  w ł a s n ą  k i e s z e ń  n a p e ł n i ć .  JToż mi to 
reform atorowie i naprawieiele zepsutego św iata 1 To mi 
przyjaciele ludu!

Zle doprawdy na świecie, gd.y św iat zły i zepsuty, a 
i ci naw et, co wielkie słowo mają, co praw dę głosić po
winni, udają tylko sprawiedliwość, a w gruncie rzeczy 
pełni są podstępu, chciwości — słowem najemnicy, a ich 
praca tylko szarw arkiem . Doprawdy, tacy  ludzie tylko 
litość i w strę t budzą w sercu. Zaiste można tu powie
dzieć : Od nieprzyjaciół ja  się sam obronię, lecz od moich 
przyjaciół zachowaj mię Panie! I dziwić się tu- że so- 
cyalizm rośnie, gdy z góry i z dołu mało uczciwości.

— l i n  k o ś c i ó ł  ^ “ ł o d o ł a c h  z ł o ż y l i :  N. N. 
z Dortm undu SO fen., N. NL-z Gelsenkirchen 1 m., z B au- 
kau P. K. 10 m „ I’. P. 5 m., J . W .  5 m., M. M. 3 m .f  
M. W . 3 m., S. W . 2 m., M ' W . 1 m., M. K. 1 in., 
M. B. 1 m., T . K. 1 m., P. P . 1 m., ,J. G. 1 m., F . M. 
50 fen., K. Ił. 50 fen., J . R. 50 fen., M. I. 50 fen., A. M. 
30 fen.. S. K. 30 fen., I. S. 15 fen., Towarzystwo 6,05 m .; 
N. N. z Herne 10 m .: razem 54,60 m., które wysyłam  na 
ręce ks. K ittla. Ks. L.

Rozm aitości.
T r z ę s ie n ie  z iem i w  J a p o n ii. S tra 

szne trzęsienie ziemi, które w  ostatnich dniach 
zeszłego miesiąca nawiedziło Japonię ,  p rzypo
mina nam, że to państw o wysp praw ie  co roku 
z pow odu tćj klęski wiele ucierpieć musi. — 
Roczniki seismologicznego T ow arzys tw a  w J a 
ponii są przepełnione ciekawemi pracam i o t rzę
sieniu ziemi, zajmującemi rysunkami, które u -  
widoczniają działanie seismografu (przyrządu 
do oznaczenia kierunku i siły trzęsieia ziemi), 
a. zarazem  przedstaw iają  jadnajdokładniej fa
lowanie, jakie  odbyw ała  ziemia w czasie trzę 
sienia. Z roczników tych wynika, że szcze
gólniej w ostatnim dziesiątku lat nawiedzały  
Japon ię  bardzo często silne trzęsienia ziemi 
i że największe szkody urządzały  one w doli
nie Musaszi, w której leży także mUsto N o -  
goya, zniszczone doszczętnie podczas ostatniego 
trzęsienia ziemi. Trzęsienie ziemi, które  dnia 
22 lutego 1880 r. nawiedziło dolinę nnisaszij- 
ską, było jedno z najsilniejszych w ubiegłym 
lat dziesiątku. — Dnia 25 października 1881 
roku było trzęsienie ziemi w Neunirze, 21) w rze 
śnia 1882 w Akani i Spa, 24 października 
1884 r. znów nawiedziło ono dolinę Masaszi. 
Dnia 30 października 1885 r. nawiedziło trzę
sienie ziemi północną Japon ię  i zajęło obszar 
34,783 mil kw adratow ych angielskich. — Dnia 
13 lipca 188(5 r. ucierpiało wiele od gw ałto 
wnego trzęsienia Szinano. Dnia  15 styczniao 1
1887 r. Tokio było już po raz trzeci w ciągu 
lat siedmiu punktem wyjścia dla silnego trzę
sienia ziemi, które sięgało 200 mil na zachód 
i na  północ-w schód i zajęło obszar wynoszący 
przeszło 32,000 mil angielskich kwadratow ych. 
P odczas  wszystkich trzęsień ziemi przekonano 
się, iż największy opór trzęsieniu stawiały domy, 
zbudowane z drzewa, i że im dom z t rw alsze
go i silniejszego materyału  był zbudowany, 
tym  słabszy i mniejszy opór stawiał trzęsieniu. 
W ie le  osób w czasie trzęsień ponosiło śmierć 
wskutek  zapadania  się zieni, tworzenia się 
rozpadlin i wypobywającego z nich ognia i pary. 
Naukowe badania  s tw ierdzają  również, iż w sku
tek ognia ginie podczas trzęsień bardzo wielu 
ludzi od czasu, gdy w Japon ii  zaprowadzono 
oświetlenie naftowe. Dopóki tego oświetlenia 
w Japonii  nie znano, pożary  nie przybiera ły  
nigdy w czasie trzęsień ziemi tak  wielkich 
rozmiarów, jak  obecnie.

Ostatnie nowiny.
N a j s a o w s z ą  n o w i n ę  donosi telegram 

z  W ł t r s a t n w y ,  że minister spraw  w ew nętrz
nych k aza ł  sześć księży, d l a  s s le g o  w p ł y w u  
n a  p a r a f i e ,  wywieźć na Sybir.

Nabożeństwo polskie.
Od 11 do 14 jestem  w  Bochum : od 14 po obiedzie 

do 16 do obiadu w Gelsenkirchen. W  lvaternbergu. dla 
nieprzewidzianej przeszkody nie będzie nabożeństwa. — 
Później, skoro pomoc nadejdzie. Ks. L.
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Towarzystwo polsko-katolickie św . Jacka
w Branbanerschaft obchodzić będzie pam iątkę  śmierci 
A dam a Mickiewicza przez koncert  i tea tr  w lokalu pana  
L inden  dnia 22go listopada. P r o g r a m :  1) o 4tej go
dzinie po obiedzie koncert  p rzep la tany  deklam acyam i 
i śpiewem. 2) o Smej wieczorem zacznie się teatr .  O de
g rana  będzie sztuka narodow a ze śpiewam i: „Ł o b zo w ia -  
nie.   ..“ Członkowie Tow arzystw  polskich będą uwzględnieni 
z członkami Tow arzystw a  św. J a c k a ;  każdy członek w i
nien mieć oznak i książkę wpisową lub też kar tę  legity
macyjną swego Tow arzystw a.

lub też kartę  le 
W stęp n e  dla członków 

25 fen. Nieczłonkowie. chcący b rać  udział, m uszą się dać 
zapisać poprzednio. W p is  kosztuje 1 markę. O liczny 
udziuł prosi  Zarząd.

Towarzystwa polsko-katolickie
„Jedność14 i św. Antoniego w Dortmundzie
pow ołują  wszystkich Polaków, jako  i Polki na zg rom a
dzenie w sprawie wiożenia szkoły dla dzieci pol
skich na 15go lis topada r. b. o godz. 2giej po po łu 
dniu do D ortm undu na  salę p. M ellmana, Amalienstr. 4. 
przy  kościele P a n n y  Maryi.
_____________________ Zarząd oku Towarzystw.

Towarzystwo polsko-katolickie św . Piotra
W  S t e e l e  urządza 
baw ę t. j. koncert i 
po południu, na które 
ze Steele i okolicy

w niedzielę dnia lo g o  lis topada z a -  
tea tr .  P o czą tek  o 4tej godzinie 
zapraszam y wszystkich rodaków  
_________________ Zarząd.

Józef Jurczyk w Bytomiu (Beuthen O .-S)
S c h i e s s h a u s - S t r a s s e  Sir. 1

poleca następujące książki: Bukiet, pieśni światowych 60 fen.; Czaro
dziejska lampa 25 fen., Pieśni polskie 3 zeszyty, zeszyt 20 fen.; W ilk 
socvaldomokracki zniżona cena 10 f . ; Koszałki opałki 20 fen; Opo
wiadanie o zbójcach, strachach i t. d. 40 fen.; Pieśni weselne 30 f . ; 
Pół kopy opowiadań 20 f .; Kopa opowiadań 30 fen.; Przemówienia 
przy wesolach i chrzcinach 40 fen.; Przygody Urbana Długonosa 25 f .; 
Sowizdrzał Polski 30 fen.; Strachy 40 fen.; Sześć bajek 30 f . ; Czarno
księżnik Twardowski 30 fen .; Zbójcy 40 fen.; Dobry Frydolin i niego
dziwy Dytrych 35 fen.; Gadu-gadu czyli zbiór powiastek, żartów, figli 
30 fen.; Historya o Alim Babie 25 fen.; Jaskinia Beotusa 35 fen.; Le
gendy (z obr.) 30 fen.; Mała Sybilla (z obr.) 30 f . ; Męki piekielne 
(z obr.) 15 f .; Pomsta Boża nad nieprzyjaciółmi Kościoła św. 25 fen.; 
Powinszowania dla doroślejszej młodzieży 50 fen.; Przygody z życia 
pijaków 30 fen.; Sowizdrzał i awantury jego (z 12 obr.) 40 f .; Śpiewki 
światowe 10 f Złote kajdany miłości i małżeństwa 30 fen.; Dwie 
L .to rye Briuicwiku i Sztylfrydzie 45 fen.; Sekretarz miłosny 50 f.; 
Masoni 10 fen., Dobry Katolik w protestanckich okolicach 10 fen.; Ży
wot św. Alojzego 15 fen.; Wesoły bajarz 15 f .; K a l e n d a r z  „ K a 
t o l i k ' 1 z prześlicznym obrazkiem kolorowym 50 feiwgów. [400

Kto zakupi książek za 5 marek otrzyma przesyłkę franko; 
niżej 5 marek dołączyć musi do każdej marki 10 fen. na porto. P ie
niądze trzeba przysłać naprzód ( t a k ż e  w z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h )  
pod adresem: J ó z e f  J u r c z y k ,  B e u t h e n  f O .- S J  Schieshausstr. 1.

Otwarcie składu.
D onoszę szanownym mistrzom szewskim w Langen- 

dreer i okolicy, że tuż przy dw orcu  naprzeciwko 
kościoła katolickiego otworzyłem

skład skór i szwalnia cholew.
Staraniem  mojem będzie, przez dobrą  i tan ią  obsługę 

pozyskać sobie zaufanie szanownych moich odbiorców.
Z uszanowaniem

G ustaw  Packmohr, 
handlarz skór.

W Ekspedycji „Wiarusa Polskiego"
w  Bochum, M altheserstrasse 17a.

je s t  do nabycia  bardzo  p rak tyczna  książka p. t . :

„Sacaęście d«m«we.“
Kto prześle 1 m arkę i 10 fenygów do E k s p e -  

dycyi „ W ia ru sa  Po lsk iego11 otrzym a książkę tę franko 
odw rotną pocztą.

Bracia rom Berge
(F irm a :  Gebr. vom Berge)

n.a dw orcu w L a n g en d reer
polecają

wszelkie wyroby i kolonialne towary
m r  po najniższych cenach.

Z egarki kie
r u n k o w e  od 
10 mr. pocz. /

Zegary 
ścienne od /**$? 7 ^  
5 mr. p. / ^  > 7  
Budziki / <*P/rer- 

od 3,50 k£ymóme-| 
- u -  , ■. try,

-®'  Okulary!
R eg u -  /  N T * ?/ Cla tory  /  

od 15 ^ 7 łańcuSi,ki
mr. i w yroby

* f/  ze złota 
we wielkim 

j* /  wyborze. 
^  4 ^ /  R eparacye 

w ykonuję  
dobrze i tano.

Polecam się Szanownym 
R odakom  jako
mistrz szew ski,

ręcząc za dobrą robotę  i aku -  
ratność. S ta rać  się będę 
moich odbiorców zadow o
lić, w ykonując  zam ówienia  
uczciwie i rzetelnie. [393 

Szanow nych R o d a k ó w  
proszę o łaskaw e poparcie  
i zaopatryw anie  się u mnie w 
sw e potraeby.

Uniżony 
Jó*ef Słabessyński, 

Herne. N eustrasse .

W.Briinning, Bottrop.
Przeniosłem mój iuteres do domu 

pana B. Seller w środkowym punk
cie obu kościołów w Bottropie.

W. Bury,
krawiec męzki,

W urtm und, Westenhellweg 1.08 
drugie piętro.

Wykonuję ubrania pospiesznie 
i tanio. [337

Szanownym rodakom polecam' 
swój skład sukna, kortów  
i kanigaruu.

Dla polskich, To
w arzystw

dostawiam czapki towarzyskie, sza- 
kóły, szarfy i inne oznaki po naj- 
umiarkowańszych cenach i polecam 
się do łaskawych zamówień.

Callenberg, Witten,
R u h r s t r a s s c  1 8 .

liwerant dla kilkupolsk.Towarzystw

Polecając się szanownym 
Rodakom  w Kirchlinde i o -  
kolicy jako

mistrz szew ski,
donoszę, iż w ykonuję wszel
ką robotę  na p rzym iarkę  
i reparacyą. Zam ów ienia  
uskuteczniam w jak  najkró t
szym czasie. 033

Za dobrą  robotę, a k u r a -  
tność i rzetelność g w aran 
tuję. Proszę o łaskaw e po—, 
parcie.

Uniżony 
Wacław Stermer.

Polecam się Szanownym Roda
kom w Kastropie i okolicy jako-
kr ci w iec męzki,

ręczę za dobrą usługę i akurntnośćr 
w odstawieniu zamówionej roboty 
w najkrótszym czasie; ceny umiar
kowane. [264a,

A. Nowicki,
C a s t r o p ,  Biesenkamp Nr. 32.

"I '1*1___! — * l3 _ l  do nakożeń—
stwa. Ma

lowniczy opis Polski, Gramatyki, 
polsko-niemieckie, Kalendarze Ma- 
ryańskie i Orędownika, Nauka 
o Bierzmowaniu i rozmaite książki 
historyczne poleca [263.
W . Józef o w sk is
D ortm und, Neue Radstrasse-

Rodzeństwo Alsberg, Sochi,
(Firma: {weseliwister Alsherg')

Skład wprobOw rokodzlelnloziich i towarów modnych.
Tylko przy rogu Bongard- i Kortumstr. Telefon 2\Fr. 225.

Polecam y największy w ybór w damskiej konfekcji, "VgSfZ jako  to :  [3 :1

żakiety, kapotki, paletoty i płaszczyki dziecięce,
najpierwsze nowości po uderzająco tanich cenach.

Wielkie zakupno okolicznościowi
W ielki zapas hawałoków deszczowych i paletotów po najtańszych cenach.

Wielki skład gotowej garderoby dla p a n ó w  i dzieci. 
S V  Odrobienie na miarę pod gwarancja jak najlepszego leżenia.

I V  Wykonanie kostywmow d a m s k ic l i  pod gwarancją jak 
najlepszego i eleganckiego odrobienia po najtańszych cenach. "^PI

Za redakcyą odpowiedzialny Ignacy Szymański w Bochum. — Nakładem i czcionkami wydawnictwa „W iarusa Polskiego”.


